
—    _______

Up** % Protokółu Sekrełarjalu Stanu Król: Pols:, 
Z B o ż e j  Ł a s k i  

r  M y  A L E X A N D E R  II.
S a rz i S a m o w ła d c a  W s z e c h  R o s s j i ,  K r ó l  P o l s k i ,  

W ie l k i  X ią ż q  F i n l a n d z k i ,  
n  . ttc . etc. ete.

jhi °dpowiedniejszcgo urządzenia powinności zacią- 
,j| ^°jsko\vcgo w Królestwie Polskiem, zatw ierdziliśm y 
■5n')<0r,4 przez Radę A dm inistracyjną Królestwa i rozpo- 
^  w Radzie Państw a Ustawę o powinności zaciągowej 
^K rólestw ie Polskiem, tudzież etat, ustanowić się m ają- 

. w miejsce dotąd istniejącego Zarządu służby spisu i 
'3gu wojskowego. W  skutek czego Rozkazujemy: 

'■fcał : Powyższą przez N a s  zatw ierdzoną i obok tego
na5°*?n$ Ustawę w raz z etatem  wprowadzić w w yko- 

!‘c * zamieścić w Dzienniku Praw.
2. Spełnienie Ukazu niniejszego w kładam y na 

Iestnika N a s z e g o  i Radę Adm inistracyjną, pozosta- 
*01^ °  ’m wydanie w rozwinięciu tej nowej Ustawy sto- 

^ i 'e h  rozporządzeń.
' Petersburgu, dnia 3 (15) Marca 1859 r.

(podpisano:) „ALEXANDER.” 
przez C e s a r z a  i K r ó l a  

M inister Sekretarz S tanu, J . Tymowski.

i  Na oryginale w łasną
^ * 0  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  ręką nap isano:

fy >,Ma b y d ż  w e d ł u g  t e g o / 4
;‘W sh u r g u ,

v Marca 1859 r.
0p U S T A W A

° w ix n o ś c i  Z a c ią g o w e j  w  K r ó l e s t w ie  P o l s k ie m . 
T y t u ł  P i e r w s z y .

» P rzepisy ogólne.
: U Powinności zaciągowej ulegają wszyscy m ie- 

Cv CY Królestwa Polskiego w wieku spisowym  będą- 
' ’ł ^yłączeniem  stanów i osób w art: 3 wymienionych. 

2 0 (u j Wiek spisowy oznacza się w ogólności od la t 
dw 0  30 tu  w łącznie. Miara wzrostu ustanaw ia się na 

Art-^l^TA ’ 4  w erszki (bez obuwia).
M n ia ia  w * ° b.y zaci4 gowi w ojskowem u ulegające, do- 

Arl: 4  s  P ^ w ią z k u  przez losowanie, 
ków rodzinnych** ,!/iel;l si?’ stosownie do la t i stosun- 

Odpowiedni0 ’(,r‘a ,.kat('g ° r ie- 
starczyć się m a i a ! £ 1 zac'ę żnycłl z UOOO dusz do- 
sie. iakieh knn^,?!:- \  Pczy każdym poborze oznaczasię, jakich k a te g o r i i ’. p.r7y każdym poborze oznacza
G lo so w a n iu  m iećp 'U ilIU' i klC8°  wicku spiS0W1 udział:

Art: 5 . Ludność pod w''* . , . . . .
Gej dzieli się na Okręgi s , S  em P ° ™ o ś c i  aięiągo- 
Kiieszkańców określonej' S ; ; składa;»5f®Ŝ . Z 1,Q?b/  
Jkłil względem rozkładu powinnóścT * / . ’ >• K[^ko ?
' Poboru, stanowią jednę nierozdziein“Ĉ ^ CJ’ J °  ^

i  dostarczę-

Art: 7. Żydzi stanow ią oddzielne okręgi spisowe; leez 
wszystkie przepisy niniejszej Ustawy, obow iązują zaró­
wno wszystkich w ogólności m ieszkańców, bez różn icy  
w yznań.

T y t u ł  D m  g  i ,
Stany i  osoby zaciągowi wojskowemu nieulegające.

Art: 8 . Zaciągow i w ojskow em u nie ulegają:
a) Szlachta Rossyjska przesiedlona do Królestwa Pol­

skiego po ogłoszeniu N a j w y ż e j  zatwierdzonego w dn iu  
27 Maja 1836 roku praw a o porządku przesiedlenia 
mieszkańców Cesarstw a do Królestwa.

b)  Szlachta Królestwa Polskiego, która naby ła sz la- 
cheetwa dziedzicznego po ogłoszeniu N a j w y ż e j  zatw ier­
dzonego w d. 25  Czerwca (7 Lipca) J836  roku p raw a
0 szlacheolwie w Królestwie, w raz z potom stw em .

c)  Szlachta osobista, która n aby ła  tego stanu w Kró­
lestwie.

d)  Szlachta dziedziczna K rólestw a z ty tu łą  przed 
ogłoszeniem  N a j w y ż e j  zatwierdzonego w dniu 25  Czer­
wca (7 Lipca) 1836 r, p raw a o szlachectwie \y Króle­
stw ie Polskiem, która w ysłużyła lat 10 na posadach 
etatow ych w służbie cyw ilnej.

e) Duchowni wszystkich w yznań C hrzęśćjańskich ta k  
świeccy jak i zakonni idyakoni i w ogólności ca ła  s łużba 
kościelna przy Kościołach P raw osław nych.

f j  Cudzoziemcy i ich synowie, tudzież cudzozicpacy, 
którzy zostali poddanym i Królestwa i synowie ich, zro­
dzeni przed otrzym aniem  przez ojców stanu tego.

g )  Mcnoniści i Bracia M orawczycy, których rodzice 
należelj do tychże wyznań.

h)  Żydzi którzy przyjęli religję Chrześcjańską przed 
ogłoszeniem  rozporządzenia o odbyć się m ającym  po­
borze,

A rt: 9. Czasowo od zaciągu wojskowego uw alnia­
j ą  się:------------------- ---------------------- -

1. W czasie zostawania w służbie:
a)  Osohy zajm ujące posady etatow e klassowe, Kance­

liści etatów i, tudzież zosta jący przy S ąd ach : Regenci, 
O brońcy, Komornicy Sądow i,W oźni i Aplikanci S ądow i.

b) Osoby które w jednym  z wyższych lub średnich 
zakładów  naukow ych Cesarstw a lub Królestwa Polskie­
go o trzym ały  stopień naukow y, ty tu ł lub a ttestat na­
dający im  praw o do rangj klassowej za wejściem do 
służby cyw ilnej, ak to rz y  weszli do takow ej.

c)  W ójci Gmin przez Komiosję Rządową Spraw  W e­
w nętrznych i Duchownych zatwierdzeni i s a m i pełn ią­
cy obow iązki tego urzędu.

d)  Pocztyljoni etatow i, którzy weszli do służby przed  
dojściem wieku spisowego.

e) Osoby przyjęte do fabryk i innych zakładów  gór­
niczych Rządowych, po w y k o n a n iu  przez nich przysięgi
1 zapisapiu ich do ro d o w o d ó w  górniczych, dopóki do 
stanu  górniczego n a le ż e ć  będą, również ich synow ie, 
którzy poświęciwszy się zawodowi górniczem u w zak ła­
dach R z ą d o w y c h , uznani zostaną za zdolnych i zapisani 
do tychże rodowodów. (D. c. n.)
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"Wczorajsza Uroczystość B o ż e g o  C i a ł a ,  odbyła się 
2  całą solennością w Kościele Archi-Kaledralnym i Me­
tropolitalnym Śgo J a n a .  P o  odprawieniu Summy, ce­
lebrowanej przez Najdostojniejszego JX. F ijałkow skie­
go , Arcy-Biskupa Warszawskiego, Metropolity, wyru­
szy ł z Kościoła Katedralnego około godziny 12fej 
mv południe orszak proccssyjny, któremu przewodniczyły 
Cechy iBractwa ze światłem jarzącem, oraz Duchowień­
stw o tutejszych Zgromadzeń i Zakonów, i Członkowie 
Arehi-Konfraternji Literackiej przy tejże Archi-Katedrze. 
Na processji tej ćelebrow ał NajdostojriiejszyArcy-Pasterz, 
•któremu towarzyszyli Dygnitarze tutejsi, to jest: JJW W .: 
Badca Tajny Niepokojczycki', Prezes Banku Pols: i Vice— 
Prezes tegoż Banku R. R .S t: Szemiot h; podpory zaś bal- 
ćlakinu unoszonego nad N. SAKRAMENTEM, niesionym 
przez Najdostojniejszego Arcy-Pasterza, podtrzymywali 
Członkowie Archi-Konfraternji Literackiej. Około pięć­
dziesiąt tysięcy ludności, uczestniczyło w tym processyj- 
nym  pochodzie, łącząc swe pienia z pieniami Kapłanów, 
intonowanemi przez Najdostojniejszego Celebranta. Czte­
ry  SS. E w a n g e l i e , odśpiewane zostały przed czterema 
"wzniesionemi w tym celu O łtarzam i, z których pierwszy 
b y ł przed Kościołem XX. Bernardynów, na Krakow:- 
Przcdmicściu, gdzie odśpiewał pierwszą E w a n g e l i ę  
JX. Rzew uski, Kanonik Kapituły Metropolitalnej W ar­
szawskiej. Następne E w a n g e l i e , odśpiewali tacyż Ka­
nonicy, a mianowicie: przed Ołtarzem przy gmachu 
Dobroczynności, JX. S zczyg ie lsk i Rektor Instytutu 
Głuchoniemych, gdzie sierotki Warszaw: Tow: Dobr:, 
wykonali r e l i g i j n e  pienia; przed O ł t a r z e m  p r z y  domu 
sukcessorów Celińskich, J X .  Z w olińsk i, i przed O łta­
rzem przy domu D obrycza, JX. N aruszew icz. Po od­
śpiewaniu tych E w a n g e i .i i ,  orszak proccssyjny, powrócił 
do Katedry, gdzie Najdostojniejszy Arcy-Pasterz udzielił 
obecnym błogosławieństwo. Najpiękniejsza pogoda 
sprzyjała tem a uroczystemu obrzędowi, do którego 
przyłączyli się nietylko Warszawscy ale i okoliczni 
mieszkańcy. Tegoż dnia przed wieczorem, odbyła się 
jak  zwykle, podobnaż Uroczystość Proccssyjna z Kościo­
ła  Śgo A l e x a n d b a  po miejscowym placu.

C e s a r s k a  Akadcmja Sztuk Pięknych, wybrała JO. 
Xięcia Gorczakowa, N a m i e s t n i k a  Królestwa Polskiego, 
na Członka Honorowego.

JW . Jenerał Piechoty, Jencrał-Adjutant P aniu tin , 
po powrocie swym do Warszawy, objął obowiązki W ar­
szawskiego Wojennego Jencrał-Gubernatora.— Zgłasza­
jących się w inleressaeh dotyczących tych obowiązków, 
przyjmować będzie codziennie o godzinie lOtej z rana, 
"w pałacu Briihlowskim.

Rzeczywisty Radca Stanu Alflon, Naczelnik Okręgu 
Celnego Kaliskiego, mianowany został Naczelnikiem 0 -  
kręgu Celnego Rygskiego; zaś Rzeczywisty Radca Stanu 
A rm strong, Naczelnik Okręgu Celnego Syberyjskiego, 
Naczelnikiem Okręgu Celnego Kaliskiego.

W czoraj, JW . Radca Tajny Funduklrj, Kontroler Jlny 
Prezydujący w N. I. O., powrócił do Warszawy.

C e s a r s k i e  Towarzystwo Wolno-Ekonomiczne, urzą­
dzi w r . I860, w Petersburgu, wystawę przemysłu rol­
niczego.

W czoraj rozstał się z tym światem, bawiący chwilo­
wo w Warszawie JW .R .R . Stanu Benedykt Tykicl, Gu­

bernator Cywilny Gub: Augustowskiej, Kawaler Order 
Ścj A n n y  kit lej z Koroną C r s a r s k ą ,  Śgo S ta n is łą ^  
kl: lej, Krzyża Woiskowego Polskiego Kawalerskiej? 
Pruskiego Orderu Orła Czerwonego kl: Ilej, i Zna, / 
Nieskazitelnej Służby za lat XXV. Exportacja zwłok Jc 
go, odbędzie się jutro o godz: 6 w ieczorem, zdom upri!' 
ulicy Chmielnej, na smętarz Powązkowski; zaś Na^  
żeństwo żałobne, z powodu Kościelnych rozporządzi' 
w  przyszłą dopiero Sobotę, to jest od ju tra  za tydzj0 
na które, pozostała Żona wraz z Dziećmi, Krewny0*1’ 
Przyjaciół i Znajomych, zaprasza.

Xiądz Kazimierz K obierski, Proboszcz Parafji 
śniewice, Kanonik Honorowy, Dziekan Dekanatu ^  
styńskiego, w wieku lat 68, przybywszy czasowo» 
W arszawy na kurację, w dniu wczorajszym życie ^  
k< ńczył. Pozostała Familja, zaprasza Krewnych, l’rv 
jacio ł i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, zKapl,c! 
XX. Reformatów, ju tro  o godzinie 7mej po południu*11 
smętarz Powązkowski.

W czoraj w apartamentach pałacu dawniej H rab^ 
Mostowskich, dziś Komissji Rządowej Spraw Wetffju 
trznych i Duchownych, danym był przez JW . R3̂  
Tajnego Muchanowa, Dyrektora Głównego Prezyduji 
cego w tejże Komissji, obiad zaszczycony obecno*0, 
JO. Xięcia Gorczakowa N a m i e s t n i k a  Królestwa, 
którym znajdowali się JJW W . Jenerał Adjutant ‘ 
niu tyn , Warszawski Wojenny Jenerał Gubernator, 
zes i Vice-Prezes Towarzystwa Rolniczego w Królestw1 
Polskicm, oraz wielu Członków tegoż Towarzystwa.

Onegdaj, o godz: 12ej w południe, odbyła się w glU3 
chuTow: Kred: Ziem: przy ulicy Nowej, publiczne / .  
siedzenie Towarzystwa Rolniczego w Królestwie Pcf 
skicm, zaszczycone obecnością JW . Jenerała-Adjut311 
Paniutina, Warszaw: Wojennego Jenerał-Gubcrnato^ 
Ogólne współczucie dla tej Instytucji, objawiło się "  j, 
wcm licznem zebraniu znakomitych osób, jakie zap£,̂ 
n iło  główną salę posiedzeń, niewyłączając i Dam, f ti 
dzielających z nami nietylko same rozrywki światoj ’ 
ale i te za jęcia, którym szlachetniejsze przewodniczą 
żności i cele. W tern świetnem gronie obecnych, uW^e 
liśmy Członków Rady Adminislrac:, jako to : JjW 
Radcę Tajnego Muchanowa, Dyrektora Głównego 1% 
zydującego w K. R. S. W . i D., i Radcę Tajnego ŁgsP  
go, Dyrektora Głównego Prezyd: w K. R. P. iS .  H*dj, 
znajdowali się również, JJW W . Radca Tajny NiepO^L 
czycki, Prezes Banku Polskiego; Rze: Rad: Stanu Bi 
skórsk i, Prezes Dyrekcji Tow: Kred:; Rz: Radca St: b f \ 
nicki, Sekretarz Stanu przy Radzie Administracyjni, 
Królestwa i inni. Posiedzenie to zagaił Prezes Tow: ” : 
niczego Hra: Andrzej Zam oyski, skreśliwszy w pi^^11̂ 
przemowie swojej, ważność rolnictwa, bratającego ^  
niejako z naszą m atką ziemią i całą ludnością; w Jj5|, 
cu zwrócił swe słowo do Członków Towarzystwa * (,|i 
niczego, zachęcając ich do dalszego wytrwania w svV.-^ 
przedsięwzięciach, aby odpowiedzieć tym oczekiwau11̂  
jakich się kraj po tern Towarzystwie spodziewa. 2  
P. Adolf K u rtz, odczytał ułożony przez P. Edm: 
skiego, rzut oka na roczne czynności Towarzystwa * p 
niczego, z którego pow ialiśm y wiadomość już too i01 ■*, 
nięciu pracowni chemicznej przy Towarzystwie dla 
cia się, zbadaniem gruntu z i e m i  naszej; już o urząd71 ..j I 
oddzielnego oddziału wydawnictwa, mającego Pr7' 7



VvjJlorTloc Rocznikom Gospodarstwa Krajowego, dla tem  
'ckszego upowszechnienia pism rolniczych, do czego 

j  Posłużyć także i bibljoteka Tow arzystw a, posiada* 
^ ' a . dotąd 1030 tomów; już wreszcie o zwróceniu u- 

agi low arzystw a na m oralną stronę w łościan; o zało- 
"•u funduszu żelaznego dla rzem ieślników ; o w ysyła- 
a m łodych ludzi zagranicę dla dalszego wykształcenia 
* W gospodarskiej gałęzi, i t.d. Następnie Członek Ko- 
1 ctu p. Fran: W ęgliński, d a ł sprawozdanie z nagród 

•wyznanych w r .  b. czeladzi dw orskiej, w łościanom , 
|vJspodarzom cząstkowym , ochronkom  i rządcom  dóbr, 
ka ?7‘aw ?zy statystycznie liczbę podanych do nagród 
z W t ó w  i w ynagrodzonych, i wym ieniwszy tych 

p ° ś e ia n  i dworskich oficjalistów, którzy sw em  m o- 
£vy em Postępowaniem  i szlachetncmi czynam i, zasłu- 
Ky,‘ oa przebieżenie ich życiorysów. Poczem Członek 

0tUitelu Henryk Hra: Potocki, odczytał spraw ozdanie 
nagród przyznanych za udoskonalenia w pojedynczych 
tęziach gospodarstwa, przebiegłszy po szczególe nic- 

Uj fe fakta co do hodowania lasów ,łąk ,oraz co do pszczół- 
ogrodownictw a i t. d. Dalej, zab ra ł g łos P. Ale- 

n(*er Ostrowski, V ice-Prezes T ow arzystw a Rolni- 
j  ‘e8°, dla odczytania wypadku z nagród, przyznanych 
‘ J^jlepsze gospodarstwa fol warczne. W reszcie C zło- 

Ludwik Górski, odczytał ciekawy bardzo pogląd na 
skuteczniejsze środki rozpowszechnienia wiadomości 

}|t*iczych, w którym  przebiegł stan literatury rolniczej 
^gran icznej, ich szkoły i wystawy Gospodarcze, z w y- 

azaniem dobroczynnych w pływ ów  i potrzeby zastoso- 
r t*n'a u nas, o czcm już Tow arzystw o przez w ydaw ni- 
prW° Popularnych xiążek rolniczych pom yślało. R oz- 
„ ' !Va ta P. Górskiego z życiem i z wyższem poglądem 
(■ v’ssna, ogólny w yw ołała  poklask. Po tej rozpraw ie, 
sta R(' n r5 *' Hrabia Starzeński, zdał spraw ę z W y-
^ . ' vł  Zw ierząt Gospodarskich, odbytej w r. b., z w y- 
,p i e n i e m  ilości dostawionych sztuk, i w ynagrodzo- 

*ch za najlepsze okazy, W łaścicieli tychże. Na zakoń- 
^ rile, Prezydujący temu posiedzeniu Hra: Andrzej Za- 
r, jako  Prezes To w: Rolniczego Polskiego, otoczo-
ti,vw °netn Gzfonków Komitetu, p rzystąp ił do rozdania 
cieU W niBdalach ■ listach pochw alnych, już W łaści- 
c /t.° '» d ó b r za wzorowe gospodarstwo, jak  PP. Łempi- 
dost%U-’ k  Rossmanowi i t. d.; albo za najpiękniejsze, a 
d u  4!v'.01)e na wystawę okazy, o czem wspomnieliśmy 
Pr/ c'k wreszcie Rządcom dóbr odznaczającym się 
„ t y l n y m  zarządem powierzonego im Gospodar- 
d z„ a-‘ to jedna z piękniejszych chw il na tem po3ie- 
T,,,?1.11’ B<1y uznanie i wynagrodzenie tych zasług przez 
iuc \n 'u & Wo’ Podzielał cały ogół widzów, potw ierdza- 
K  «tr<J m .nm
Damy, jak Hrabi ' ^ wie °̂ >snna na tuin posiedzeniu 
rynow ą £ u h ie /tśk lA" g,,st0Wil Potockę., i Hrabinę Sewe- 
g ró d , oklaski te jnk0'^P*y ,'yi5CMn.iu !,m NV"‘C tych X}K  
hołdu płci pięknej w dwo; u/ ,na,i,a> a 'c 1

W czoraj, jako w przed-d^;^ ó*"' P0,nr,0*y ty* , 
chód tak zw any w i i n k o w y J ana.’ >)rzy')ai3f ob '  
Pomimo naw et grożącego ̂ ° 7czy9t03c ,U nlr? ^ '
M a ,  i odbytą została przez l i S e ^ ^ ^ S ^  if j "  B tłum y m ieszkańców,^ g n ą c y c h  zadosc uczynię zwyC/.ajo w iy , yjn8(na

t l i  zc’ “  ?kl,tkic'n ^ lPh 7 CJ -P'.'Solv, nic spotkali­
b y  S'Ę z wielu przedstawictelami św iata eleganckiego,

ale za to podziwialiśmy i tłum ne zebranie i te śliczne 
twarzyczki tych wszystkich, którzy w łaśn ie podtrzym a­
ją  przekazane przez ojców zwyczaje. Tym więc sposo­
bem wianki się powiodły, a oprócz dziewiczych, które 
z nieśm iałością rzucone, powierzone zostały nurtom  si­
nej W isty ,  spienionej skutkiem przyboru; u jrzeliśm y 
jeszcze opracowane starannie w ianki, w szystkich b e t 
w yjątku term inatorów , z pomiędzy których w kształcie  
skrom nej szopki, odznaczał się tapicerski wianek. Jedne 
z tych wianków rzuconych na wodę, łapali zręczni że­
glarze szybujący po Wiśle na łodziach, inne p łynąc  
szparko, unikły  ich w ioseł i pop łynęły  swobodnie. 
Jednym  więc nie dozwolono korzystać z biegu starej 
W isły , a innym  znowu najpom yślniejsza towarzyszy­
ła  wróżba, k tó ra  bodajby dla każdej skrom nej i poczci­
wej dziewicy zjściła się zupełnie. W  liczbie chw yta­
jących, i my także znaleźliśmy się osobiście, bo cieka­
wość zapędziła nas ku właścicielom łodzi, a cośm y otrzy­
m ali, to podajemy Czytelnikom  naszym. I tak : przy je ­
dnym  w ianku przyczepiony b y ł następujący w ierszyk: 

„P o-raz  drugi puszczam wianek,
Dziś ostatni raz,

W tedy życia b y ł poranek,
Dziś już późny czas.”

Przy innym  z n o w u :
„Ledw iem  lat piętnaście m ia ła ,

P rzeszło tyleż la t,
Spi w mogile com kochała.

Już nie dla m nie św iat.”
Dalej nakoniec:

„Nie m arszcz m atko W isło  czoła,
P rzyjm ij kw iatów  zwój,

I  chciej ponieść go do sio ła,
Gdzie jest luby m ój.”

Po skończonej przechadzce, którą uprzyjem niały  dw ie 
m uzyki wojskowe, m nóstwo osób sta rym  obyczajem  
o p a rło  się o ogród PP. Glińskich , gdzie uprzedzające 
G ospodarstwo, zadowoliło w ym igan ia  wszystkich.

Oaegdaj w  Teatrze Rozmaitości p rzyw ołani zostali: 
po K om idji Szlachectwo / /« ? :// . .Pani Ziem ińska  i Pan­
na Dutkiewicz po 5-kroć, PP: Żółkow ski 9-kroć, Sto l- 
pe  i Chęciński no 5-kroć, oraz Soieszew ski. —  Wczo­
ra j, w Teatrze W ielkim, po Kura adj i Pafnucy i Nirci/z, 
P an ie : Ziemińska  i Dikalo/bicz, oraz PP: Żbikow ski 
i Chomiński; po Tańcach Perskich , W szyscy, i od­
dzieln ie: Panna Karolina Straus  4 -k roć , Pani Stolpe , 
P anny : Koćmierowska, S tier  i Twarowska, oraz P an  
Meunier.

Jeneralna próba O ratorium  Paulus , oraz dzieł O /c z e  
Nasz i Ś w i ę t y  BOŻE, w całym  składzie z so lan r, o ib ę -  
dzie się ju tro  w lokalu Resursy N iw ej, w pałacu T arno­
wskich, wprost hotelu Gerlacha, o godz: 5 aj po południu, 
n a  którą PP. Amatornwie i Artyści, wcześniej zebrać się 
zechcą. Z iś  wykonanie t egoż  O r a t o r i u m ,  ja k  poprze­
dnio w Frascati w Poniedziałek o gojz: 5cj w ieczorem , 
po c enie  k. 75 za bilet wejścia.

Przełożona Pensji Ż niskiej Rządowej w W arszaw ie, 
uprzejm ie zaprasza R >Jxieów i Opiekunów na akt uro­
czysty zamknięcia r o k u  szkolnego w dniu ju trzejszym , 
o godzinie l i t e j  przed p o ła !a ien i w gm achu Pensji p rzy  
ulicy Nowolipki oJbyć się m ający .—• B iskupska .
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M agistrat' J], W arszaw y . — Ponieważ up łynął już 
oznaczony decyzją Władz Wyższych lermin do zaspo­
kojenia opłaty klassycznej przynależnej za r. b. 1859, 
a  znaczna liczba kontrybuentów zalega dotąd w tej opła­
cie, pomimo otrzymania za pośrednictwem Komissarzy 
Administracyjnych jesżeze w Mcu Kwietniu r. b. bezpła- 
inych awizaeji, przeto Magistrat wzywa niniejszemo po­
spieszne Zaspokojenie namienionej opłaty, i uprzedza, że 
■wkrótce do opóźniających się* stopniowa exekucja za­
rządzoną zostanie.— Prezydent, Rzeczywisty Radca Sta­
nu, A ndrautt.-— Naczelnik Kanc:, Luceński.

W  Inw alidzie Rossyjskim czytamy co następuje: „S ły­
szeliśmy. że pomiędzy Rządem naszym a znanym ban­
kierem Rotszytdem , zawartą została w tych dniach, za 
pośrednictwem tutejszego domu handlowego Kapher et 
Comp: ugoda finansow a. Chociaż treść tej ugody do­
tychczas jeszcze nie jest wiadomą, jednakże następujące 
w  ostatnich czasach, jedno za drugiem, rozporządzenia 
finansowe, przyjęte z żyWem spółczueiem przez Publi­
czność ze względu, iż dotyczą jej spółczesnych interesów, 
pozwalają mieć nadzieję, że obecna ugoda Rządu nieba­
wem okaże dobroczynne następstwa. Niezwykłe zniże­
nie kursu, m ała liczba i opieszałość naszych obrotów 
handlowych, zbytek papierowy«h pieniędzy, drożyzna 
powszechna, okoliczności, mniej więcej jedna od dru­
giej zależne, opóźniają rozwój sił żywotnych spółcze- 
snego towarzystwa, i zapewne się nie omylimy, wynu­
rzając nadzieję, że właśnie ku usunięciu lego złego, 
zmierzają teraz środki troskliwego Rządu naszego, oraz 
energiczne rozporządzenia Ministerstwa Skarbu.”

Z m a rła  w  dn iu  13  b. m . w  m . K ielcach, o p a trzo n a
ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w 74 r. wieku, Magdalena Na- 
lepińska, ś. p. Jakóba Nalepińskiego  i Agnieszki z Ja- 
szewskich Córka, znaną była powszechnie z rzadkich 
cnót chrześcjańskich. Zaparłszy się samej siebie, cały 
swój wiek i całe swoje mienie dla dobra innych i ul­
gi cierpiącej ludzkości poświęciwszy, nie znała ofiar, 
którychby bez wyboru czasu i okoliczności, dla ratun­
k u  bliźnich lub polepszenia ich bytu, nieść nie była 
gotową. Nie ustające, w tym tylko celu podejmowane 
trudy i prace, wyczerpnęły nareszcie jej upadająćc si­
ły , a skon jej snem sprawiedliwego oznaczony, zosta­
w ił przecież w' sercach Rodziny i licznych jej Przy­
jaciół, niepowetowany żal z jej utraty na zawsze. 
BOŻE bąćjej duszy miłościw.

Z  Radomia.— Jak wątłe to życie człowieka, przeko­
nyw a skon przedwczesny, bo w 19 roku życia ś. p. Jó­
zefa Kuczewskiego, ucznia z W ydziału Prawa w Uni­
wersytecie Moskiewskim; Syna Piotra i Jtdjanny z Fijał­
kowskich, zamieszkałych w Brzustowy w Powiecie 
Opatowskim, który driia 31go Maja r. b. wmieście 
Rogaczewie, Gubernji Mochylewskiej życie zakończył. 
Smutna kolej rzeczy ludzkich, ta znikomość, te napady 
śmierci, która jak i w obccnem zdarzeniu napadła m ło­
dzieńca, wracającego na łono rodziny, napadła w domu 
pocztowym, gdzie osłabiony pozostał pod opieką miej­
scowego. troskliwego Lekarza, Kazimierza Januszkie­
wicza. Godna wdzięczności Pani Natalia Hampeln w io­
ząc słabego męża do wód Knrlsbadzkich, chociaż nie­
znajoma znalazła chw ilę czasu aby uw iadomić Rodziców, 
że Syn ‘ch dla zbytniego osłabienia nie mógł dalej po­
dróżować. Lecz ta bolesna dla Rodziny wiadomość, kil-
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koma tylko godzinami uprzedziła smutniejsze doniesie L 
nie JW.LudwikaASćwc?ff720?zw/«egó,Marszałka Szła0*11/   ̂
Powiatu Rogaczewskiego. Ten w rzewnych wyrażać*1 ^ 
zawiadomił o skonie młodzieńca, któremu miejsco"^ 
Duchowieństwo, bezinteresownie oddało ostatnią posł"' ^ 
gę chrześrjańską, składając ciało do grobu na smętafL ^ 
Parafjalnym Katolickim. W tym grobie zamknięt° ' i : 
nadzieje społeczeństwa, jakie młodzieniec rokowa" j, 
W 16tym bowiem roku życia, ukończył naitki girot1®" ą 
zjalne w Radomiu i był już rok 2gi na kursach uni'ver'  ^ 
syteckich; umiejąc się wszystkim podobać i od wszy5,1!” ? 
kich być kochanym, gdyż żył wedle natchnienia Religi1' ^ 
Spoczy wa j młody przyjacielu w BOGU jak  z Nim i f  1, 
dług Niego zawsze żyłeś. Niech ozdobą twego grobo'** f 
będzie czuła pamięć żyjących! niech go wieńczą łzy  ̂
dzeństwa, które przepełnione żalem zanosi swe modo j, 
o wieczny spokój dla duszy twojej.

Złożono w Redakcji Kurjera  bezimiennie: po k°P' j 
sr. 50 na światło przed PANEM JEZUSEM przed 6 
ściołem Sgo Krzyża,• przed statuą MATKI B O ZP7  ̂
przed Kościołem XX. Kapucynów, i przed statuą MAP* ; 
BOZKIEJ przed Kościołem W .  Re formatów.

Onegdaj, przykładem lat poprzednich, odbyła s i ę ) j  
bawa muzykalno-kwiatowa w połączeniu z loterją f9®. , 
tową, w Ogrodzie Saskim, na korzyść Sierot pod op»e.'” t 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności zostąJ* s 
cych. Zabawa ta przeszła już w zwyczaj Warszawi*"' t 
tern szlachetniejszy, że złączony z celem dobroczynny1, j. 
Pierwsza zabawa muzykalna urządzoną była w i ,  ło łn   ̂
w ogrodzie Ohma, następnie loterje fantowe od r. | 
do 1847, odbywały się w Dolinie Szwajcarskiej, w L q s 
w gmachu Towarzystwa Dobroczynności, a ód r. t& j  , 
w Ogrodzie Saskim aż do dzisiejszych czasów. Z a b ^ ! , 
te zawsze zapewniały znaczny dochód zakładowi T ę^ f , 
rzystwa; sądziemy, że W r. b., pomimo niemożności ( 
bycia zabawy w dniu oznaczonym, z powodu ,
gody, dochód ze źródła tego będzie taki sam jak 
Zeszłych. Nie powiemy że osób było wiele, bo by ‘ 
było za mało, tłok był w całcm znaczeniu tego wyr32. 
Zaczniemy opis zabawy onegdajszej, którą zaszczycić 
czył JO. Xiążę Gorczakow N am iestnik  Królestwa, . ,
szanownych Opiekunek Dobroczynności, które p P |j  ) 
ły  się różnych obowiązków. 1 tak : przy bufiP,. ,
obok cukierni Strasburgiera , Róża Hr: Zamoj 
w środkowej głównej alei, Xiężna Kazimiera Czet^K, (
tyńska  z Panią Julją Rogk; przy galerji wód'mincra, ]
nych, z Xiążąt Radziwiłłów Hr: Rzyszczewska. \ V . 
miocie z kwiatów od, strony Saskiego placu, Hend1’1, \
Rosen; od strony Żelaznej Bramy, Adela H o ff^ L  \
Małżonka Rzecz: Radcy Stanu. Przy kołach Jołcrj (; 1 ,
nych od strony Saskiego placu. Natalja B ogw coW l ,
w głównej alei, Wdowa po R. R. S. Z a c h a rk ie w ic ^ , \
przy wodach miner:, Radczyni Stanu Stankiewicz011̂  t
Przy pracy i staraniach szanownych tych Opiek«,|Cj  
nie jedna ofiara złożoną została dla sierotek, P . j 
obecnych chętnych na otarcie łzy niedoli. Od 
po południu, napełnił się tłumnie jak wyżej P0? ’w 
dzieliśmy ogród; dwie muzyki wojskowe, brz«Vae, 
na przemian, a wyborna orkiestra P. Brauna y 
resownie słyszeć się dająca, licznych ściągała shK ' 
czy. Cały ogród był ruchomym; fu wykwintneini 1 
letami, tam znowu skromnemi strojami, stanoWł
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w .^ iłą  całość dla oka, jak PP. Z. Ł. S ., 
y  '*-,  W ., X. G., oraz Panna G., po-raz pic

albo Pan*
w .*•» w ., a .  u ., oraz ranna u ., pu-mz pierwszy na- 
^ *ająca tę zabawę. Cóż więcej powiem y, przecha- 
ii s*?i nabywano kwiaty i bukiety, umiejętnie skła- 
w,|('- a pochodzące z ogrodów: Botani: i Braci Hozerow. 
I ^ a n o  muzyki i grano w loterję. Trzy sklepy z fan- 

Urządzone, m iały także swoich ciekawych wi- 
f, ')'» ale było też i tam co widzieć, najpierw, że prócz 
T>  ofiarowanych przez Opiekunki lub Członków  

"^rzystwa, w  niewielkiej tylko liczbie były zagra- 
»Czr,cgo wyrobu. Wszystkie były, o ile to być m ogło, 
v^ ud zieln i krajowych, i tak: płóciepnc z fabryki 
| Żyrardowie, szklane z huty z Czech, fajansowe zCm ie- 
j^Va> z nowotnego srebra H cinigera,  platerowane 
■JuK&ta, blaszane Stenca,  świece stearynowe Szolca ,,  

ir'r(Jby sztukatorskie C iszew sk iego , wyroby fabryki 
J ntra, perfumy Saulsohna,  bilety na fotografje S ka l-  
, l e£o, ołów ki Rahna  et Vettera,  lak B ejna,  papier 
C(T?«zewki, tytoń z Siedlec, wreszcie rękawiczki, skrzyp- 
£ {  t. d.; wszystkie te przedmioty powtarzamy z fa- 
i y* krajowych pochodzące; i nakonicc powiewały tam 
C"'- krynoliny, które serdeczny śmiech w yw oła ły  i 
r*} co je wygrali i tych którzy wygranej tej by- 
b R adkam i. Przodkowało zaś w każdym sklepie 
f ^ j u m :  zegar kosztowny, zwierciadło w  złotych 
, &lach i przepyszny kobierzec. Za nastaniem zmroku, 
P?lone zostały ognie sztuczne, a ogród zajaśniał lllu- 

) lri4cją Zgromadzeni rozeszli się do domów z zadowo- 
v ie‘n, ’a biedni wsparci zostali. Na zakończenie dodać 
b^uiśmy, iż częścią techniczną tej zabawy, kierował 
s,a(ica Budowniczy K ro p iw n ick i,  i Członek Towarzy- 

W. R akow sk i  Budowniczy; roboty ciesielskie 
J .'S tó w  wykonał P. Bevense,  tapicerskie P. K a­
zi ,• **tf, a P. S tra sb u rg e r ,  właściciel cukierni w ogro- 
a Saskim, odstąpiwszy odpowiedni na cukrach i lo-

procent, przyłożył się również jak corocznie do 
p ożen ią  dochodu sierotek. 

fi, *czegóły dotychczasowych poszukiwań rękopismów  
J ^ o s z o w ijc h  dziejów, oraz obraz stanu tego przedsię- 
. 7|?cia, podano w sprawozdaniu publikowanem w C zer- 
J f ,nvyni zeszycie B ib łjo tek i W a rsza w sk ie j  z r. b. O 
j kadzie zaś i podziale prac D łu g o sza  na pojedyncze 

oraz o miejscach gdzie przedpłata na tę publika- 
^.Przyjm nw aną będzie: w Królestwie i Cesarstwie,
, Galicji, Wielkiem Xięzt wie Poznańskiem i za granicą;
, °[Uesie wkrótce ukazać się mający prospekt. Po zam- 
^ ‘"Jciu przedpłaty, cena prawie o połowę podniesioną 
•Usianie, obecnie bowiem wydanie dzieł D łu gosza ,  liczy 

. do ,ia.iląńszych polskich publikacji. Całe przedsię- 
ziącie obeimować ma tomów 20 w formacie wielkiej

da w nronnU01" PKUvie 50 arkuszy ^ w 'erający, wypa-
tv ik o  E  S -  n a  !'s - 1 k ° P : 5 0 - , le  e x c m Pla r zy
tyle saunch p o l k i ? 1" za* # m B ib ljo te ki zaF ariu* nc> yi , samy cn poisuich rozejść się może w kraju za cenę
rs. la  w przedpłacie. Przeciął wcześniej zgłaszający się, 
^  pierwszeństwo. Do w ydawnictvva dzieł D łu g o sza  
tRłosic s,ę m ożna: w W a r, , a,vi j a(]resem Hr. A. 
^ rze zd zie eh eg o ,  w Krakowie d(l s .Ł epkow sk iego ,  Se­
kretarza IWydawmctwa. 1 eraz j uż przedpłatę w ilości 

8 0 ,-przyjmują w W arszawie: a) W głównej expedy- 
?b Towarzystw a Rolniczego, w xięgari^ q  debethnera  
1 s p ó łk i  przy Krak:-Przedin: N° 41-5, w pałacu Hr: Sta:

Potockiego-, b) w biurze Redakcji B ib ljo te k iW a rsza -  
ic sk ie j  przy ulicy Daniłowiczowskiej N° 619; c) u Ale­
xandra Hr: P rz  ezdz ieck i  ego, zamieszkałego w domu 
własny m, przy ulicy Senatorskiej N tTW/; d) u \ \W .  
Panów A. Chołodeckiego  i G. Czarnockiego, w hotelu 
Europejskim.

Zewsząd dają się słyszeć głosy wymowne o potrze­
bie zniżenia ceny xiążek; keniecznem to dla rozpo­
wszechnienia zamiłowania w czytaniu^ któremu już 
dziś przy miernych środkach dogodzić niepodobna. 
W  myśl tych słów  J. I. Kraszewskiego, Wincenty Pol, 
odkupiwszy od Xięgarza napowrót dzieła swoje, zniżył 
ceny onychże w sposób dotąd niepraktykowauy. Jakoż, 
Wincentego Poła, Poezje, (śliczna edycja Wiedeńska, 
w  4ch tomach, obejm ująeych: Pamiętniki Benedykta 
W innickiego, Senatorską Zgodę, Sejmik w Sądowej 
W iśni, Psalmy, Mohorta, Drobne poezje, Wita -Stwo­
sza), sprzeda ją się teraz, zamiast rs. 10, po cenie rs. 
4ry. A osobno Drobne Poezje Wincentego P ola, (pię­
kna edycja Krakowska w jednym tomie), sprzedają^ się 
teraz zamiast rs. 4, po cenie rs. 1. Pierwszego dzieła 
nabyć można w Kancellarji JW. Hr: Andrzeja Zam oy­
sk iego  (w pałacu Ordynata); obydwóch dzieł w  xięgar- 
ni P. B łaszkow sk iego  (naprzeciw Sgo Krzyża Nr 395), 
i w handlu Rozmaitości P. D ąbrow sk iego  (naprzeciw 
Poczty Nr 385).

W iele osób używających przechadzki w lesie Bielań­
skim, uważało na drzewach zaciosy w  martwej korze, 
jakiemi zwykle cechują w lasach drzewa, do^wycięcia 
przeznaczone. W yprowadzono ztąd wniosek, że te roz­
łożyste dęby i wysm ukłe sosny, wkrótce pod cięciami 
siekiery padną. Podzielając tę obawę z innemi, starali­
śmy się niezawodną o tem na miejscu powziąść wiado­
mość, i dziś zapewnić możemy, że znaki na drzewach 
znajdujące się, pochodzą z bardzo prostej czynności 
świeżo wykonanej, która była przedsięwziętą w celu do­
kładnego obliczenia, ile jest pni każdego gatunku drze­
wa, i jaka onych miąższość, a to dla oznaczenia przyro­
stu; każdą więc bez wyjątku sztukę drzewa, oznaczono 
cechą i numerem bieżącym, ażeby nie była podwójuie 
liczoną lub opuszczoną. Znaczenie to drzew przedsię- 
wziętem zostało,przy wycieczkach praktycznych uczniów 
Instytutu Marymonckiego, dla obzuajmienia ich z wsael- 
kiemi czynnościami leśnemi, zaś o wycinaniu drzew 
ani mowv ani myśli nie b yło , gdyz od dawnych czasów, 
istnieją wyraźne Władzy Edukacyjnej rozkazy, iżby 
lasek Bielański nic tylko starannie b y ł pielęgnowany, 
ale nadto aby ani jedna z niego sztuka, wycinaną nie
była. .

Ktoby z amatorów n um izm atyk i, życzył sobie n a b y ć  
czy ogółow o kollekcję m edali Polskich , tak K r ó l ó w  ja­
ko" i wielkich ludzi, lub też pojedynczo każdego z nich, 
według listy znajdującej się do przejrzenia każdego cza­
su w Redakcji K u rjera , może to uskutecznić w; tejze n e-  
dakeji. Po wybraniu zaś sobie według tejże is y zada­
nych okazów, zechce zgłosić się do Właściciela zamie­
szkałego przy ulicy Nowy-Świat pod Nr o - ,  na lm  pię­
trze w oficynie po lewej stronie u Pana Alexandra Gra-
biań skiego . , .

W  tych dniach rozpoczęto roboty około urządzenia 
gazu o 150 p ł o m i e n i a c h  w fabryce uowęgo srebra P. 
Pvuget przy ulicy Elektoralnej.
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W czoraj, znany już powszechnie Kom pozytor i F or- 
tepjanista, I*. Józef Wieniawski, po św ietnych przyję­
ciach w Wilnie, w róciłdo  W arszawy.

Onegdaj, licznie zebrano się w ogrodzie N ow o-W ar- 
szawskim, i z zadowoleniem przyjm ow ano orkiestry tak 
P . Felsthal, jak  i przybraną. Podobna zabaw a powtó­
rzy  się pójutrze, to jest w Niedzielę, a w przyszły C zw ar­
tek, odbędzie się tamże wielki fest m uzykalny. W krótce 
zas przedstawią tam  obrazy z żywych osób, o czcm 
w  sw oim  czasie doniesiemy. Dziś ja k  zwykle codzien­
nie, orkiestra ta g rać będzie od 7ej wieczorem, i między 
innem i wykona dziś: Latające liście Strausa.

Dziś orkiestra P. Brauna, da się słyszeć w Tivoli od 
godz: Tej wieczorem. Jutro zaś i pojutrze, w ogrodzie P. 
Ohm, gdzie ju tro  w ykona między innem i uw ertury Ada­
m a Lachnera i Beethovena, oraz na żądanie pot-pourri, 
podróż po Europie; a w Niedzielę wielkie pot-pourri E - 
cho z nad W isły  Brauna. Jednocześnie obok muzycznej 
zabaw y, odbędzie się również w Niedzielę wielkie loso­
wanie kw iatów , a początek tych zabaw  ju tro  od 6ej w ie­
czorem.

Ju tro  punktualnie o godzinie 6tcj w ieczorem w  salo­
nie koncertow ym  Doliny Szw ajcarskiej, da się słyszeć 
P. Marco Guglielmi, s łynny  baryton pierwszego Teatru 
W łoskiego, w koncercie w okalno-instrum entalnym . Bi­
let wejścia na miejsca num erow ane, jedynie u P. Gu- 
gliehni w hotelu Europejskim  pod Nr 79 mieszkające­
go, a na miejsca nienum erowanc, w składach m uzy­
cznych i w  xięgarni G. Gebethnera, przy ulicy K rak:- 
Przedmiescie pod Nr 415, dostać można, a to po cenie 
zw ykłej dla pierwszorzędnych A rtystów .— Dziś wieczór 
m uzykalny pod dyrekcją P. Hdrpfa rozpocznie się o go­
dzinie 7m ej. Osoby zaś, które już pobrały  bilety na 
koncert P . Guglielmi w innem  miejscu poprzednio od­
być się m ający, m ogą za temiż biletam i znajdow ać się 
ju tro  w salonie Doliny.

Kurs onegdajszy: za pół-im perjały, dają rs. 5 kop: 
78; za obhgi skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 88 
kop: 59, w artość kuponu kop: 911/,; za lis ty  zastawne 
Ulgo Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 80, dają 
rs . 14 kop: 78, wartość kuponu kóp: 30.

A u s t r i a . Wiedeń 19go Czerwca.—  Oprócz Hr: Rech- 
berg, Ministra spraw  zagranicznych, w yjechał także do 
W erony Poseł Pruski przy Dworze A uslrjackim . —  P o ­
se ł Angielski, Lord Loftus, udaje się na krótki czas za 
urlopem  do Londynu. —  Z T ryestu  16go Czerwca piszą, 
że rekonesanse, dokonyw ane przed kilku dniam i przez 
francuzki parostatek Chapfalprzy ujściach r. Po, wska­
zują, iż kanonjerki jak ie eskadra z sobą prowadzi, przy­
najm niej częściowo przeznaczone są na tę rzekę.— Arcy- 
Xiążę Ferdynand-M ax, pow ołany przez Cesarza do 
W erony, zaniechał zamierzonego objazdu wybrzeży 
Dalm ackich i 15go w nocy udał się zT ryestu  do W e­
rony. (Sch): Zlg).

Wirdefi, 20go Czerwca.—  Dzienniki niemieckie do­
noszą, że Pierw szym  Adjntanfem Cesarza, w miejsce Hr: 
Grunne, m ianow any został FMP. lir: Coronini-Cron- 
b?rg Rodził się on 1 7 9 4 r. w Górz; w r. 1814 służy ł 
w  ochotnikach W łoskich, w r. 1824 przeszedł do służby 
Modensko j, a w  r. 1831 w rócił znowu do Austrjackiej.
W  r. 1 o3u został Nauczycielem Arcy-Xięcia Franciszka-

Józefa, teraźniejszego Cesarza, i za jm ow ał to stano'*' 
sko do 1848 r. W  r. 1850 został Główno-Dowodzą<T 
w Banacie. Gazeta Agramska z wiarogodnego 
donosi, że w tych dniach liczne okręty transportow e frjlt 
cuzkie przybyły do Antivari i w ypraw iły  broń ora2* 
m unicję do Czarnogórji. Obaw iano się fam  wkrótce & 
padu na Raguzę lub Ć altaro. (Schl: Ztg).

B e i .g j a .  Bruxella, 19go Czerwca. —  K ró l  jutro, 
dzie do Ostendy, zkąd we W torek odpłvnie do Anglj'y 
Znany dyplom ata austrjacki Xiążę Esterhazy  z n a j d 1'1, 
się tu  obecnie i wczoraj m ia ł pryw atne p o s łu c h a n i6 
Króla. (N. P. Z.).

F r a n c j a . Paryż,17 Czerwca.— W  Niedzielęlub P o ^  
działek, oczekiwany jest w Paryżu Poseł Pruski, H r^1 
Pourtales.—  L isty z Indji nadchodzące donoszą, że 
ten, nie jest jeszcze zupełnie spokojny. 23 pułki, 
w ały  się powrócić do Europy, kiedy nadszedł ro ^ l 
przeciw ny. Więcej jak  połow a tych pułków  zosta|]' 
w  Indjach. Drogi nie są dotychczas bezpieczne w fi': 
k ra ju , a Europejczycy w ew nątrz nie podróżują ina$  
ja k  karaw anam i. Przed niejakim  czasem znaleziona j 
ficera angielskiego zam ordowanego w  pobliżu K alk u j 
a to najlepiej dowodzi, że duch buntow niczy jest z 
przytłum iony, lecz niewykorzeniony. —  Fabryki br0'j, 
są  nadzwyczaj zajęte we Francji. Ż St Etienne w C  
dniach w ysłano do Sardynji 25 ,000  karabinów . —  f 
wozow w yprawiono zląd do Genui. Przeznaczone ^  
są do transportow ania rozebranych szalup kanonj6, 
skich, które następnie złożone i użyte być m ają na 
dach wewnętrznych I.om bardji i W enecji. —  W  
nie rozpoczęto budowę nowego okrętu, który bedzie ^  
s i ł  nazwę Magenta. (In: Bel:). “ ,

N ie m c y . Frankfort n. M., 17go Czerwca.—  Od 
gdaj przewożono tu  pociągami uadzwyczajncm i wojs’v 
austrjackie z Czech, przeznaczone na załosc do MogWr 
i Rastatt. (Sl: Anz:). ó

P r u s y . B erlin , 18go Czerwca. —  J . C. W . W l® 1*! 
X ię ż n a  H e l e n a  P a w ł ó w n a  przybyła do Berlina, 
m a zabawić do W torku lub Środy. (St: Anz:).

Berlin, 2Igo Czerwca. —  Paryzki korrespon^;”, 
dziennika Nord doniósł w tych dniach, jakoby od 
cia Rejenta Pruskiego m ia ł nadejść lis t własnorę#?;' 
do Lesarza Napoleona, wyjaśniający charak ter niob11, 
zacji wojską pruskich. Obecnie Preussische Z e W .,  
oświadcza, iż jest upoważnioną do zapewnienia, że 'v|3 
domość powyższa jest zupełnie fałszyw ą. (Schl:*Ztg)* 

W ł o c h y . Turyn 18go Czerwca. —  Gazeta P iem f. 
cha ograsza listę nagród udzielonych przez Króla * 
która-Ltnanuela wojskowym  3go pul'ku żuawów, i 
rzy  się odznaczyli pod Palcstro. P u łkow nik  Chilbf>\  
został m ianow any Komandorem orderu w ojsko^6#, 
Sabaudzkiego, a sześciu innych Oficerów otrzym ali 
ze oficerskie. Oprócz tego otrzym ali oni Medal złoty 1 
waleczność. Wielu innych żołnierzy uzyskało Krtf* 
Kawalerskie i Medale srebrne. —  Cesarz odbył wjazd \  
Brescia w tow arzystw ie Króla Wiktora-Emanuela. 
ry  wyjechał na jego spotkanie. Z ap a ł publiczności ^  
nadzwyczajny. Pochód wojsk sprzym ierzonych w Lo(\, 
bardji, jest nieprzerw aną uroczystością. —  Miasta prł 
wego brzegu Tybru i Citta di Ćastello, ogłosiły  siC 1 
sp raw ą narodową. (Nord).
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, Turyn 19go Czerwca, w po łu d n ie . —  Buletyn urzę- 
n "'y podaje szczegóły o bitwie pod Caslcncdolo: Je- 

rał Garibaldi pragnąc urządzić most na Chiese dla 
R ym ania swych komunikacji z Brcscią, postawił 

c?'!>C swyc h .w?jsk w Rezzato i Trcponti, dla stawienia 
tarł3 Prz.e^n' m strażom austrjackim, które aż tam do- 
p J ' Kilka kompanji strzelców alpejskich attakowało 

nieprzyjacielskie, które zrejterowały się, a 
rzelcy pognali za nimi aż do Castenedolo, gdzie głó- 
•c siły austrjackic usiłowały ich otoczyć. Wtedy strzel­

aj cofnęli się szybko, a Garibaldi, nadbiegłszy, uloko- 
w swe wojska w pozycjach pierwiastkowych, zada­

my znaczne straty nieprzyjacielowi. Strzelcy alpejscy 
^ ają stu poległych i ranionych.—  Król W iktor-E m a-

kazał 4ej dywizji arm ji sardyńskiej zająć poży­
j e  Jenerał Ć ia ld in i skierował część swej dywizji do 
g.e7-zato dla popierania Garibaldego. Austrjacy cofnęli 

Jo Castenedolo i wysadzili most na r. Chiese, przed 
^ ‘e-Chiari. (Nord).
v  i u ryn, 19g0 Czerwca, wieczór. —  Buletyn urzędo- 
rv .: Austrjacy opuścili zupełnie 17go b. m. Monte- 
j lar*. Zdaje się, że prawe ieh skrzydło cofnęło się ku 
rź ^ r 0’ w kierunku Pcschiery; środek ich zajmuje wzgó- 

p.f-Sstiglione, a lewe skrzydła udało się do Castel- 
V« redo. —  W ostatnich dniach przechodziło przez 
"lonte-Chiari 80,000 ludzi, 6,000 koni i 12 baterji.— 
n rila 17go arm ja austrjacka wykonała poruszenie na- 
Pr^ d- (Nord).
 ̂ L Mcdyolanu donoszą, że tam nadeszły już rozebrane 
anonjerki i statki parowe, oraz osady przeznaczone dla 

to Ł s.tatków. —  Ponieważ Jenerał Ultoa z wojskami 
/J? ai,skiemi przechodzi pod dowództwo Xięcia Napo- 
( ^M la  wzięcia udziału woperacjach wojennych, prze- 

Niesiono urząd Główno-dowodzącego w Toskanji, 
WUczając jego dotychczasowe atrybucje Ministerstwu 

°J»y-(Nord).  ___________________

O STATNIE W IADOMOŚCI.
eiw ■ ne wypadki są blizkic. Dwie armje stoją uaprze- 
c siebie. Wszystkie korpusy arm ji austrjackiej kon- 
s. 1 ri,ją  się nad linją Mincio. Wszystkie prowincje Ce- 
^  zostały ogołocone z wojsk, których ostatnie 
PlaUk*n*Y Przyspieszonemi marszami przybywają na 
te J b o jn . Armja austrjacka obrała sobie pozycję. Zaj- 
j ’Je ona po za r. Chiese linję, której środek opiera śię 
j l  1,V/g(>rzath Castiglione przed Peschierą, prawe skrzy- 

o rozciąga się do Lonato, lewe do Caslel-Goffredo. 
só \v °  arz, Franciszek  odbył przegląd dwóch korpu- 
r z n n v r h ’'1̂ 0  . zuiflcych W’ Lonato. —  Armje sprzymic- 
kombinuijc swPoUjit krok w krok za nieprzyjaciolem, 
ko Montc-Chia p0ruszen'a- Prawdopodobnie miastecz-
austrjacką, b ę d ^ T ^ - T "  s Pies.?n i a P r z e z  tyrlną Strf .  
przyspieszonemi m S a! ?  P«zycj. Korpus francuzki
^ 4  zdają się

'  Z  rtSS-W *. -  Vlc, wybranyprzez Austrjaków dla przyjęć
łów,

... ------- a manewrów jesiennych.
JJkol.cznośc ta wiadomą jest sztabowi francuzkicmu, i
C d h O U  n n  . . .   ------  . J u t l  <11. 111 _ _

z iu M r j « o w  um p r z y j d ą  b itw y ,  w ystud jow an y  
j e j  doskonale przez ich Jenerałów , p0 ŷ r jc te t f u -  
*yły  im zw yk le  do odbyw ania niar - -

Jpew ne w przewidywaniu tern przedsięwzięte będą 
wszelkie środki ostrożności. Walka więc zawiąże się

w równych warunkach, a walka to będzie straszna, ja ­
kiej przykładu nie przedstawiają nawet dzieje nowo- 
czesne.

Xiążę Napoleon m iał wejść 18go b. m. do Modeny.—  
W obecnej porze działania wojenne na Adryaly ku i wy­
brzeżach Dalmacji, muszą już być rozpoczęte. —  Sły­
chać, iż podczas kiedy arm ja francuzka ruszy ku Mincio 
Austrjacy zamierzają skierować przez Tyrol na Medyo- 
lan 50,000 ludzi. Wątpić jednak należy, aby Jenerałowie 
auslrjaccy próbowali tak śmiałego ruchu, gdyż bynaj­
mniej nas do tego nie przyzwyczaili. W  każdym razie 
środki ostrożności przedsięwzięto. (Nord).

L o n d y n ,  2 2go Czerwca. —  Król Belgów jest tu dziś 
spodziewany. Izba Niższa z powodu wyboru nowych mi­
nistrów, została odroczoną do 30go b. m. — Wczoraj 
Lord John R ussel, przyjmował Ciało Dyplomatyczne. 
Xiążę Paweł E sterhazy  przybył tu z poleceniem nad- 
zywyczajncm, i ma dłużej zabawić.— Z New-York 9go 
Czerwca donoszą, że tameczny Konsul Pruski radził 
wszystkim okrętom Pruskim w tamecznym porcie znaj­
dującym się, aby wracały do kraju spiesznie.

W i e d e ń , 22go Czerwca. —  Korresp: A u str:  dono­
si, że Rząd Francuzki, zganił postępowanie swego Admi­
rała  pod Wenecją, z powodu zabierania łodzi rybaków.

B r u x e l l a ,  21 go Czerwca.—  Armja wschodnia Fran­
cuzka, ma podobno do 5go Lipca być podniesioną do 
liczby 200,000 ludzi, 20,000 jazdy i 400 dział.— Poseł 
Francuzki w Berlinie, P. Demonstier, wraca z urlopu 
na swą posadę. Poseł Saski P. Seebach, opuścił Paryż.

P a r y ż , 22go Czerwca. — Dzisiejszy M onitor ogła­
sza depeszę z Brescia, datowaną 20 b. m., treści nastę­
pnej : donoszą, że Austrjacy opuścili silne pozycje w Lo­
nato, Castiglone i Montechieri, które poprzednię zajęli ze 
znaczncmi siłami. W Montechiari, które zasłania rze­
kę Chiece, oszancewali się byli, porobili w m urach 
strzelnice, rozebrali most i wznieśli liczne baterje.—  Ce­
sarz 20go b. m. opuścił Brescia, posuwając się dalej.

22go Czerwca.—  Na giełdzie rozlepiono następną 
depeszę t Brescia 21 Czerwca : Armja sprzymierzonych 
osadziła dziś Lonato, Castiglione i Montechiaro.— W A- 
tenach nastąpiła zmiana Ministerjalna. K onduriotisy 
został Ministrem spraw zagranicznych.

M a r s y l j a ,  21 go Czerwca.— Nadeszła tu  wiadomość, 
że z rozkazu Paszy Egiptu, zawieszono roboty około ka­
nalizacji Suezu. P. Lesseps zaprotestował przeciw temu.

B er n , 21 go C zerw ca.—  Wiadomość o wkroczeniu 
3,000 Francuzów do Weltlinu, była niedokładną; odno­
siła się ona do korpusu Lombardczyków, który pod do­
wództwem Oficerów Garibaldego, stoi w \VellJinie. 
Korpus ten, posunąłswojc forpoczty doBolladore, w kie­
runku ku Bormio, gdzie stoją Austrjacy.

T u r y n ,  2 Igo Czerwca. — Gazeta Piemoncka  z a w ie ­
ra dekret, mocą którego 18 skazanych w sp ra w ie  po­
wstania w Genui z r. 1857, z o s t a j ą  ułaskawionymi. In­
ny dekret nakazuje rozciągnąć przepisy dotyczące poczt 
i telegrafów do połączonych prowincji Lugana i Garfa- 
gnaua.— Podług wiadomości z Rzymu, wzburzeuie lam 
w zrasta.— Krąży p o g ło sk a  o dymisji Kardynała Anto-  
nclli i jego w y j e ź d z i e d o  Civita-Vccchia; zastąpić go ma 
Vice-Prez.es Kancclarji Apostolskiej, Kardynał Amali. 
(Sehl: Ztg, St: Anz:, Nord i Ind: Belge).
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R ozm aitości. —  W G Iasgow ie w yn alazł niejaki Pan 
James Maenat, now y przyrząd telegraficzny działający  
za pomocą nacisku pow ietrza. W  szczególności przydać 
się może do pojedynczych sygn a łów  na okręcie i spie­
sznego podawania rozkazów  Kapitana sterow i okręto­
w em u i pracującym przy m aszynie. —  Dla sporządze­
nia dział Armstronga, ulano w  kuźnicy kow ad ło  ol­
brzym ie odpowiednie ogrom nem u m łotow i. W aży 4 5 0  
centnarów , i odlano je  za jednym  zachodem .—  Malarz 
Greuze, s ła w n y  autor obrazu Macocha, opow iadał, że 
przedm iot do niego w z ią ł z opowiadania dwóch kobiet, 
które raz spotkał na przechadzce w Paryżu. „W idzia­
łem  ja , m ó w ił on, dwie kobiety rozprawiające g w a łto ­
w nie na m oście, jedna z nich ocierając oczy fartuchem, 
rzekła,: Co za niegodziwa m acocha, daje ch leb , to 
prawda, ale nim  wprzód Zęby wybija. S ło w a  te wzią­
łem  jako g łów ń ą  m yśl do mej kom pozycji.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Niemlerycz Jan Sędzia Pok: z Rakowa a r  280; Wydżga Bogu- 

s taw  ° h : z Raciborowic n r  625. —  Czetwcrtyóski  Lad: X i a i e  
Potolkkiej nr  414; Gedroig Ja p a n  X iążę  z Stużoa qr  413.

■ W yjech a li:  Jezierski Karot Hr: do M ń .k a ;  Potu[ięki Stan: Hr: 
do Obór. -  Meagdeo East:  dymis: Jenera ł do Gub: Poltawskiej;  
Wielopolski  Joz: Hr: do Chrobrzy.

P rzy jech a li koleją ie lasną:  Mujchwitz Baron i MilJe Karot 
Członkowie Z arządu Drogi Żelaznej z W roc ław ia  o r 4 1 4 j  Br: 
Renard Rzecz:Tajoy Rad: Pruski z Bertiua n r  414. Lubomirski St; 
X iązę  z Drezna nr  414; Romanowski A lt* :  Oh: z Poznaniu nr 500. 

W yjech a li koleją ie la s n ą : X iądz  Mrozicki Pjus Dominikanin
de h rakow a;  Tyszkiewicz Wine: Hr: do P a ry ż a  Mycieiski Józ:
t i r :  do Poznania; Wercbowski Leon Jeuera t  Major do Paryża.

W O S I E S I B M A .
Pntrzeb.ni jest D z i e r ż a w a  w odległości mil 10 lub bliżej

od W arsz aw y ,  za czynsz dzierżawy roczny od 4 da 8 tysięcy Zł.
Ktoby takow ą miot do wypuszczenia,  zechce łaskawie nadesłać
adres sw ój pod N r  1675 przy  placu Sgo Alexandra na p ierwsze 
piętro . nw seo  ,-nfUT.

W  dniach 27 i 28 Czerwca r.  b. ,  odbędzie się 
w  Dobrach ł lża rów  przy szosę do Btohia p row a­
dzącej potoźoDych, sprzedaż przez licytacją  § 0  
sztuk Jałowizny.

b Dla wiadomości osób iuteressowanycb,« ogłasza się 
Jniejszym, iz

i Prawdziwe Belgijskie bniROW IUSiO
do wozów, oraz 

O Ł I t f l  DO M t k K o  ,
kw uajlepszyni gatunku, jes t  zawsze do nabycia po ceuach i 
[ j a k  najprzystępniejszych, w  beczkach od 40 do 500 rua « 
s tó w ,  u Panów:

Samuela HERTZ w  Łowiczu i 
Karola TOKARSKIEGO w  Granicy. w;

DOBRA położone w blizkości Kolei Ż dazoej ,  rozległości 
włók 52 czyl i  7£0 dzlesi.itin, z których 44 włók czyli 660 
dziesiotin oczynszowane, Fo lwarcznych włók 8 czyli 120 dzie- 
siatin, pod bardzo korzystnemi warunkami do sprzedania. Bliż­
sza wiadomość w  Kantorze Hotelu Europejskiego.

KOLON JA w  dnbroch Falenty  i Raszyn , Mate Laski zwana, 
sk ładająca się z włóki gruntu dobrego miary nowo-polskie).czyli 
dziesiąty* 15, z obsiewem ozimym i jarym, Ogrodami zaw iera ją-  
oemi doborowe gatunki drzew, budynkami gospodarskimi w  do­
brym atanie, z inwentarzem żyw ym  i m artwym , jes t  do sprzeda­
nia z walnej ręki  zaraz lub od Sgo Jana. Wiadomość bliższa przy

Feker ia€’7 enMi!,S50 pod i 322’ "a 2m P!<?trze> w d°mn Piekarza Eckerta ,  u p. Skórskiego, Urzędnika Magistratu.

Nb O sześć wiorst  od Częstochowy, je - tdo  sprzedania z wol 
^ n e j  ręki W 4 J A T E H  X I B I I g l i l  9 ,526*/, dzieł**! 
# t i “ wtok 6 8 %  mający, Z l a s e m ,  Kopalnią Waaa*-'

o  oraz Inwentarzem żywym i martwym, po i  k o r z y s t n e * " '

J^w arunkam i.  B izszą wiadomość powziąść można w  VV*r 
ąsszaw ic ,  przy  ulicy Elektoralnej  pod Nr 17,  na drugie** 
M piętrze
te:

Do wydzierżawienia od Śgo Jana 1859 r. , ehof|,R*♦ 1
! sześciuna lat kitka Dom mieszkalny, ztezouy z szesciu 

huebm, z Stajnią;  Wozownią i łanem i dngodooś*^  
W położeniu leśnem, nad rzeką  N arw ią ,  z ogrodami ^J 

kłowym  i w arzyw nym , łączką ,  opałem, w  odległości mil 
m. W a rsz a w y ,  w i ł ' / ,  od m. P u ł tu sk a ,  około Stacji P ó c t <  
k ie łków . Mieszkam* to bardzo dogodne i przyjemne dla E ta ^ f  
chociażby z F a m i l y  Bliższa wiadomość u j J l j a u a  G ą s s o w s k i  
Właściciela Dobr Sielca przez Pułtusk.

Z powodu w yjazdu, »ą do sprzedania
młodych, rosłych i pjęknych. Wiado*< 

u stangre ta  Grzegorza, w  doma VV° StriagoWif
V i .  i Q u O z .  /{ T

____ i
f a b r y k a  ,

j ZWIERCIADEŁ
! B R A C I  L E S S E R ,
|  A r o  4 7 1  L it: M ,  W P R O S T  K O M ISS.JI SK A R B 1'!

II

1 Zaopatrzyła obecnie swój SKŁAD GŁÓWNY ' f  j
Satunai różno-opraw nvch

f w . u o ’ v u o o  hpz r331- . Iitóre p °  C E N A C H  S f ^ j  I ŁY C H .  Z N A C Z N I E  ZN I Ż O N Y C H ,  sprzedaje.  J  
*   —   ,.-----

Sztok 300 S R O P t t W  Litewskich, ^  
z.apasnych, jes t  do sprzedauia w  Powiecie G°* $

- skim, w  wsi Kąty, pięć w iors t  nd Życl)i*°*
m' siodra od Gą|)foa. a

v z c z v l h  m \  bio‘lnJ; Słu/ ący Z8;"b;ł 8 X 0  Rs- Sumienny raczy oddać do Rządcy domu Hr: Kossakowskiego przy u J M  N
_.y Saoat  Nr 17, za eo o t rz y m a  Nagrody Rs. IQ.  I

Dstó -.-ISO ciepła stopni 13. W czoraj w  południ* elep ła  » » » “' ^
w,«dy n* W U le, stóp 9 cali  2 (Przyb:)-.

T FA TR D*iS' D o i'Ju’ocie— Łobzowi**'*' 1 E A  I *'  W I E L K I .  J u t r o ,  t faupra t .

•ma W dzisieiszego^ Kurjera aa  W a r s z a w ę ,  dołącza się **£' 
A Ł O G  R o b ó t  wykonywanych w Zakładzie Arty**tf  

t-'togi uficznyui Muxymiljana Fajansa■y e ,  , -------------------■------------------------  ... _  «  i ................................S U / U / U t * .
W P r n k a j m l K ^ j y y ^ , ^  W oino ^  u


